
S łowo Po l s k ie
PZ1S Cgrait y STRONY

Delegacja 
Wrocławia

u m arszałka

Rokossowskiego
28 b. m. 7-osobowa delegacja 

pod przewodnictwem prezesa 
M. R. N. Paszkego udała się do 
Legnicy, gdzie wręczyła Mar­
szałkowi Rokossowskiemu dy­
plom „honorowego obywatela 
Wrocławia".

Delegacja, w której skład we­
szli: przewodniczący W. R. N.
Kołodziejczyk, członek M. R. N. 
ob. Sieńko, z ramienia wszyst­
kich partii inż. Szykier, ob. No­
wak, radny Zawisza, wiceprezy­
dent Horwath oraz — jako 
przedstawicielka kobiet — rad­
na Mazurowa była powitana 
przy wjeździe do Legnicy przez 
grono oficerów radzieckich.

Marsz. Rokossowski przyjął 
delegację w swoim prywatnym 
mieszkaniu.

— Trudno o mniej oficjalny i 
serdeczniejszy nastrój, jaki na­
dał tej uroczystości Marszałek 
Rokossowski — opowiada prezes 
Paszkę. ~~ Gdy w przemówie­
niu swoim podkreśliłem wyjąt­
kowe zasługi Marszałka, zapro­
testował gorąco twierdząc że 
wszystko było zasługą całej 
Armii Radzieckiej i Polskiej, 
ożywionej- jednym duchem i dą­
żącej do tego samego celu.

W przyjaznej rozmowie, Mar­
szałek Rokossowski mówił po 
polsku .o imponującym tempie 
odbudowy Wrocławia, po czym 
obiecał wkrótce odwiedzić sto­
lice Dolnego Śląska.

Społeczeństwo Wrocławia bę­
dzie więc miało możność po­
nownie gościć Marszałka w 
swym mieście.

MaróJ amerykański o akcji swego rządu

Plany prez. Trumana
Próby tworzenia w Europie zbrojnego obozu 
wywołują gorące protesty społeczeństwa

NOWS JORK (PAP). — Komentatorzy amerykańscy róż­
nych przekonań politycznych wyrażaj* zgodnie pogląd, iż Rząd 
USA podejmie próbę wywołania sztucznego napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych, a nawet sztucznych kryzysów mię 
dzynarodowych — by przeforsować w Kongresie zatwierdzenie 
zgłoszonego przez Trumana programu dozbrojenia uczestników 
Paktu Atlantyckiego i „zaprzyjaźnionych narodów".

Wielu członków Kongresu 
przytacza niedawne oświadcze­
nie Dullesa w Senacie, iż dele­
gacja amerykańska na Paryską 
sesję Rady Ministrów Spraw Za 
granicznych rozpatrywała pro­
blem „sztucznego podsycania 
niepokoju" w narodzie amery­
kańskim, aby utrzymać napięte 
stosunki między wschodem i za 
chodem.

Znany komentator Stone na 
łamach „Daily Compass" potę­
pia program Trumana, nazywa­
jąc go „projektem .ustawy, zmie 
rzającym do rozpalenia, pożaru 
na świecia". Przyznanie rozle­
głych pełnomocnictw, żądanych 
przez Trumana — stwierdza Stó 
ne — jest równoznaczne z przy 
znaniem ich „bandzie sprzedaj- 
nych działaczy cywilnych 1 o-

Intelektualiści radzieccy 
bawili we Wrocławia

Pięciu wybitnych literatów i 
dziennikarzy radzieckich, przy­
byłych .do Warszawy na otwar­
cie t rasy'W - Z, bawiło 28 b. m. 
we Wrocławiu, gdzie zwiedzili 
PAFAWAG oraz pobliskie ośrod 
ki wiejskie.

W gronie radzieckich gości 
znajduje się redaktor „Prawdy" 
Dawid Zasławski, (który bawił 
już w naszym mieście, jako je­
den z członków delegacji ZSRR 
na Kongresie Intelektualistów),' 
red. Aleksy Surkow z tygodnika 
„Ogoniok", red. Rolin z „Iz- 
wiestii" oraz poeci: Maksim
Tank i Dmiterko.

Na terenie PAFAWAGU odby 
ło się z okEfzji ich wizyty zebra-

nie, w którym wzięło udział 
2.000 robotników. W niezwykle 
przyjaznej atmosferze wygłoszo 
no kilka przemówień. Ze strony 
Polaków zabierał głos ob. Sień­
ko, dyr. Nosek i ob. Modzewski. 
Odpowiadali: red. Surkow i o- 
baj poeci.

Na zakończeni  ̂ przemówił w 
im. oddziału Zw. Literatów J. 
Kot.

Wieczorem w sali hotelu Mo- 
nopol Woj. Wydział Kultury \ 
podejmował gości kolacją, w, 
'której wzięli udział czołowi 
przedstawiciele Partii, Wojska. 
Polskiego, Armii Radzieckiej,! 
Samorządu, W. i M. R. N. nauki,1 
literatury i placówek kultural­
nych Wrocławia.

rrojekt ustawy — zdaniem 
Stone — opracowany został w 
ten sposób, że prezydent „bę­
dzie mógł sprowokować, jeśli 
zapragnie, wojnę domową lub 
powstanie, albo też wywoływać 
poważne tarcia międzynarodo­
we. Za cenę pomocy amery-- 
kańsldęj prezydent będzie* mógł 
narzucać innym narodom takie 
warunki, jakie zeGhce. Jest to 
projekt..—.- konkluduje Stone — 
który wzbudzi do Stanów Zjed­
noczonych nienawiść wśród 
wszystkich narodów".

W artykule redakcyjnym p.t. 
|„Taktyka sztucznego niepokoju" 
„Daily Worker" oświadcza, iż'

Rząd USA ponownie szturmuje

ey „strategii fałssywej psycho­
zy wojennej", ucieka się do le­
gendy o nieistniejącej „agresji" 
Radzieckiej.

Jak stwierdza dziennik, koła 
rządzące USA potrzebują psy­
chozy wojennej, aby zmusić do

kształcenia Europy w zbrojny 
obóz. Dlatego właśnie Departa­
ment stanu daje sygnał do no­
wej zaciekłej kampanii sztucznej 
histerii, celowo • rozpalanej w 
zmowie z rządem, z generałami 
i sprzedajną prasa

Posąg gen. Świerczewskiego 
i popiersie W. Pstrowskiego

staną w gmachu Rady Państw a
WARSZAWA (PAP). Pod prze 

wodnictwem Prezydenta R. P. 
odbyło się posiedzenie Rady 
Państwa.

W związku z pięcioleciem

PKWN — dla uczczenia szcze* 
gólnych zasług, odznaczonego 
pośmiertnie orderem „Budownt* 
czych Polski Ludowej" Gen. Ka 
rola Świerczewskiego-Waltera, 
Rada Państwa postanowiła zle­
cić wykonanie dla swego gma­
chu posągu bohatera Polski Lu-

Dalej zlecono wykonanie po­
piersia - posągu Wincenteg® 
Pstrowskiego, jednego z budowo 
niczych Polski Ludowej, w ceh| 
umieszczenia w gmachu Rady 
Państwa.

DZIECI, PRZEBYWAJĄCE NA KURACJI W SANATORIUM W BUSKU - ZDROJU, UDAJĄ SIĘ MA. 
LOWN1CZĄ DROGĄ NA PRZE JAZDZKĘ W SPECJALNIE SKO NTRUOWANYCH DLA NICH 

„WEHIKUŁACH"

B&jBtea  
w senacie włoskim

RZYM. Na posiedzeniu senatu 
wlosk>e»o doszło do gwałtownej 
wymiany zdań i następnie da 
starcia podczas dyskusji na ta 
mat niedawnego strajku robot* 
ników rolnych.

Kiedy senatorowie lewic-owi 
ostoarżąji . jpiruatra„spraw wewiw 
nętrznych Scefeę o terrorysty- 
ezhe metody wobec strajkują  ̂
cych; praw Loia zaatakowała i-ch 
'krzesłami, teeakami i (kałama­
rzami. Przewodniczący zewiasił 
posiedzenńe. Niektórym senato­

rom musiano udzielić pierwszej 
pomocy, nakładając im opatrunki,

O jc iec  21 dzieci
SZCZECIN. Rzadką uro­

czystość urodzenia 21 dziec­
ka obchodził robotnik rolny 
majątku Strsyżno w powie­
cie Pyrzyce, 58-Ietni Walen­
ty Kopeć.

Kopeć pochodzi z krakow­
skiego, gdzie posiadał 1,5 hek 
tarowe. gospodarstwo rolne. 
Szczęśliwa para mąlżeńska 
otrzymała w prezencie od 
Związku Zawodowego Robot­
ników Rolnych cenne pre-

PARYŻ. Sąd wojskowy we florl- 
na skazał na imlerć 7 pałriotdw 
greckich, a 14 innych na doźywot-

Burzliwe obrady parlamentu francuskiego

Cienie Lara  la i Petaiue’a
na sali Zgrom adzenia Narodowego

PARYŻ (PAP). — Obrady 
Zgromadzenia Narodowego nad 
ratyfikacją Paktu Atlantyckiego 
były bardzo burzliwe Przeciągnę 
ly się one do godiz. 8 rano.

Deputowany Mezarna naikreśliw 
szy tfbraz ucisku kolonialnego w 
Algerze, oświadczył,, pod adresem 
.rządu: „Strzeżcie się panowie, by 
Ałger, nie stał się wulkanem fctój

reg-o wybuch was unicestwi! Na­
ród algenski etoii u boku naro­
dów kolonialnych, wailoząeyeh o 
swą wolność, o wolność narodu 
francuskiego i jego klasy robotni

Do poważnych incydemtów do­
szło podozas przemówienia 'detpu 
(owamego demokrał ycranego zrze­
szenia afrykańskiego — Couli-

Projekt amnesłji 
dia zbrodn iarzy  

hitlerowskich
BERLIN (PAP). — Kolegium 

prawnicze we Frankfurcie opra 
eowuje obecijie pierwszy pro­
jekt ogólnag amnestii politycz­
nej. która miałaby objąć wszyst 
kie prowincje Niemiec zachod­
nich. Jeśli projekt prawników 
zachodnio-niemieckich zostanie 
zatwierdzony, wszyscy skazani 
zbrodniarze hitlerowscy odzyska 
ją wolność.

iSazy OSA
n a m orzu  Ś ró dziem n ym

_ BRUKSELA (PAP). — Organ 
belgijskiej partii katolickiej „La 
Librę Belgiąue" ujawnia szcze­
góły budowy przez anglosasów 
baz morskich i lotniczych oraz 
dróg strategicznych w krajach 
śródziemnomorskich.

W pierwszych miesiącach 1950 
roku — donosi dziennik — za­
kończona- zostanie budowa 5 lot 
nisk oraz szeregu dróg strate­
gicznych w Turcji 1 wzdłuż wy­
brzeża Tunisu - i Libii.

LONDYN. W środą parlament pOr 
tugalski ratyfikował pakt atlantyc-

j n t e  t o  lnilo, opoti/iewi...

0 kolum nie Zygm u nta i w yk lę te j komecie
Zygmunta, którą z taką pieczo­
łowitością znów postawiliśmy na 
Placu Zamkowym, ciąży straszli 
wy fatalizm historyczny? Czy 
wiecie, ie o jej postawienie trze

Władysław IV był królem to­
lerancyjnym. Uważał, że swobo 
dą sumienia powinni się cie­
szyć także Polacy wyznania pra 
wosławnego t reformowanego.

papieski, Mariusz Filonardl i w 
swych raportach do Rzymu nie 
ile obsmarowąl polskiego mo­
narchą, wyrabiając mu opinię 
kiepskiego katolika I przyjacie­
la inowierców. Historycy twier­
dzą nawet, że raporty te były 
pełne obelg i wymysłów nie tyl 
ko na biednego Władysława, 
lecz i na cały naród polski.

Zygmunta # wykupiono część 
gruntu, należącego do bractwa 
bernardynek i zaczęto wybu-

dynkl, aby otworzyć szerszy wl 
dok na kolumnę, Folonardiego

nie wykupu, rzucił na króla 
interdykt i pod groźbą klątwy 
zabronił wyburzania budynków.

Wtedy zdenerwował się Wlady 
sław IV. Siedzibę nuncjusza o- 
tóczyl stratą (skazując tym sa­
mym na areszt domowy) wybu. 
rzył zabudowania na wykupio­
nym gruncie — i- postawił ko-

Pomnik Zygmunta ni stal wy

przez Niemców, czyli 300 lat. 
Nie wątpię', że mimo gróźb wa­
tykańskich od r. 1949 postoi co 
najmniej drugie 300.

Władysław IV nie uląkł się 
kląUDy. Tak samo zachował się 
Kazimierz Jagiellończyk, który 
zlekceważył papieską anatemę, 
rzuconą nań za to, ie chciał o- 
debrać Krzyiakom Pomorze. 
Zresztą król ten został wyklęty 
w godnym towarzystwie, bo ra­
zem z... ciałem niebieskim, t. j. 
kometą Balleya 

A jak to było, opowiem:
W latach 1445—1458 na tronie 

papieskim zasiadł Kalikst 111 — 
Alfons Borgla, ojciec Rodryga 
Borgll, późniejszego papieża A- 
leksandra VI, (1492—1503), który 
wstawił się szczególnie zbrodni-

czym życiem. Rzucił on klątwę 
na kometę Ha lley‘a, bowiem 
ten ognisty mak zdawał się 
wróżyć zwycięstwo Turkom, a 
klęskę wojskom chrześcijań­
skim. Kometa, podobnie jak Ka 
ztmierz Jagiellończyk ł Włady­
sław IV, nie ulękła się anatemy

wy nawiedziła naszą planetę jut 
sześć razy, a najbliższej jej wi.' 
zyty należy oczekiwać w r. 1986.

Nie tylko ciota niebieskie śclą 
gały na siebie gromy watykań­
skiego gniewu, w średniowie­
czu klątwy spadały równiet na

rzycki pisze w tym: 
„Niezmiernie ciekawe były

dom. Zwierzęta te dokonywały 
zazwyczaj przestępstw masowo; 
totei sądy napotykały na trud-

su wydawaniu wyroku. Zazwy 
czaj zatem sądy świeckie odda­
wały trudniejsze %dla nich do 
przeprowadzenia sprawy sądom 
duchownym.

Wychodzono e założenia, że 
00 ludziom świeckim niemoż­

liwe jest cło sądzenia, podpada 
pod kompetencje osób duchow­
nych. Sądy duchowne skażywa

winne gryzonie, i Insekty, resz-

Przeprowadziliśmy reformy 
rolne, zbudowaliśmy most Po­
niatowskiego i trasę W-Z, za­
ludnialiśmy Ziemie Odzyskane 
— no i doigraliśmy się. Za to 
wszystko wisi nad naszymi gło­
wami groźba klątwy watykań­
skiej. Miłe złego początki, lecz 
koniec żałosny — jak mówi sta 
ra bajka.

Mamy nauczkę, me trzeba by 
ło budować. Trzeba było zosta 
wić Niemcom Opole, Wrocław 
i Jelenią Córę, przyjąć plan 
Marshalla i zwrócić Kościołowi 
ni mniej ni więcej tylko... pół­
tora tryliona złotych (według 
obliczeń biskupa Szelążka) za 
majątki kościelne, przeznaczone 
przez sejm 4-letnl na oświatę i 
zwiększenie armii oraz skonfi- 
kowane przez rządy zaborcze. 
Wtedy doczekalibyśmy się zapew 
ne błogosławieństwa papies ftie-

Nlemców, ale w każdym bądź 
razie nie groziłby nam Indeks.

Mówca oświadczył, że Pakt A- 
tlanityoki jest przygotowaniem do 
nowej wojny.

„Nie zgtdzamy się na udział w 
bloku kolonizatorów! — zawołał 
Coulibaly. — Nie wystąpimy ni­
gdy przeciwko tym, którzy gło­
szą równość narodów i potępiaj ą

Sygnatariusze Paktu Atlantyc­
kiego — Belgia Anglia, Holan, 
dia i Francja opierają swój sy, 
stem kolonialny na dyskrymina­
cji rasowej. Afryika francuska jest 
wielkim . obozem koncentracyj  ̂
nym, Madagaskar — cmentarzem, 
Indochiny płoną!

Rząd usiłuje wciągnąć 60 mili® 
nów mieszkańców Francji zamor 
skiej do Paktu Atlantyckiego bez 
zasięgnięcia ich zdania Nie licz- 
oie na nich panowe!

Prawicę, która już kilkakrotnie 
usiłowała przerwać przemówienia 
Couljbaly, ogarnęła wściekłość. 
Deputowani prawicy usiłują do* 
trzeć do trybuny 

Przewodniczący pairlamemtaTnejj 
grupy komunistycznej Jacęuea 
Duolos stwierdzi}: ,Pakt AtiLan,
tyolci awróoony jest przeciw; 
Zwią-zkowii Radzieckiemu. Patat' 
Atlantycki jest kopią Paktu Anty. 
'komnmtemowskiego i trąci meto 
dalrtti Hitlera,

Dla podtrzymania polityki „a- 
tlantyckiej1' imperialiści używa­
ją wszystkich środków: szantażu 
atomowego, policji Mooha de, 
kretów Watykanu. Laval i Petain' 
—powiedział Duclos — głosowali 
by dziś za ratyfikacją Paktu AU 
lantyokiego. Prawdziwi petri-oci, 
przeciwstawiając się temu pafcto 
wi — stużą interesom Francji — 
zakończył Duclos 
Jalk już donosiliśmy, Zgri ma- 

dzenie Narodowe mimo spraeoi., 
wu posłów reprezentujących u- 
grupówenia demokratyczne ratvfj 
kowało Pakt Atlantycki.

Za ratyfikacją gksowało 393 da 
putowanyoh — przeciwko 187.
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garnlętych żądzą' władzy, biuro­
kratów wojskowych". Wnikliwe 
przestudiowanie poszczególnych 
punktów projektu potwierdza 
pogląd, wyrażony niedawno 
przez „Wall Street Journal", iż 
projekt ten -jest „zaproszeniem 
prezydenta do rządzenia śwla-

Szefowie sztabu armii USA 
u dają  się do Europy

WASZYNGTON (PAP). — Mi! 
nisterstwo Spraw Wojskowych! 
USA podało do wiadomości, że. 
szefowie sztabu armii Amery-] 
kańskiej udają się w dniu 29; 
bm. do Europy, aby przeprowa­
dzić rozmowy z przedstawicie­
lami sztabów — uczestników 
paktu atlantyckiego na temat

programu pomocy militarnej. 
W ciągu 10-dniowego pobytu w 
Europie Amerykanie odwiedzą 
Frankfurt n'Menem, Londyn 
Paryż i Wiedeń.

WYDANIE A
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Spadochroniarz Nr 6
W s p o m n ie n ia  o  g i f s « ; c g i »  ś w ie c ą c

W poprzednim fragmencie 
swoich wspomnień pisałem, jak 
to od strCfty sanacji i endecji 
fi/.ly nieprzerwanie ataki na gen. 
Sikorskiego. Używano wszelkich 
metod, aby go otTalić jako tego 
polityka, który rozumiał, że poi 
*,ka racja stanu wymaga zgody 
i współpracy ze Zw. Radziec­
kim. Używano wszelkich sposo­
bów, at>y skłócić jednolity front 
sprzymierzonych, a najlepiej do 
tego celu nadawała się ..sprawa 
polska".

W ten sam sposób rozumowa­
li i działali prowokatorzy hitle­
rowscy i mistrzowie kłamstwa 
w rodzaju Goebbelsa. Dla Trze­
ciej Rzeszy jedynym ratunkiem 
mogło być rozbicie zwartego 
frontu sprzymierzonych — po­
magali w tym Niemcom nasi 
„sanatorzy" w rodzaju Sosnkow 
skiego i Andersa, pomagali „na­
rodowcy" jak Doboszyński czy 
Bielecki. Sikorski stał im ns 
drodze.

Gdy przyszła do Londynu ża­
łobna wieść, że naczelny wódz 
zginął w katastrofie, od razu po­
wstało przypuszczenie, że to 
zbrodniczy zamach. W kilka dni 
później nie znalem już nikogo, 
kto by wierzył, że gen. Sikorski 
stracił życie w nieszczęśliwym 
-wypadku. Panowało powszechne 
przekonanie, żę „wypadek" był 
-zorganizowany przez „dwójkę" 
Sanacyjną na polecenie, a przy­
najmniej za milczącą zgodą An­
dersa. Oddawna już mafia sa- 
-nacyjno-endecka szykowała go 
sobie na wodza.

Po tragedii gibraltarskiej 
wszczęto Śledztwo, ale rychło je 
zatuszowano. A cel był osiąg­
nięty: nie tył Sikorski, władza 
na emigracji przeszła niepodziel 
nie w ręce tych środowisk, któ­
re już raz doprowadziły Polskę 
do wrześniowej katastrofy.

Pomyślcie, że robiono to wów­
czas, gdy hitlerowski okupant 
niszczył systematycznie nasz na 
ród w obozach koncentracyj­
nych 1 komorach gaztwych, 
rozstrzeliwał tysiące ludzi, na 
ulicach 1 w więzieniach, setki 
tysięcy wywoził do niewolni­
czej pracy do Rzeszy.

Jak już wspomniałem, wysy­
łano do kraju tylko ..swoich" 
ludzi, gdy wiec chciał lecieć do 
kraju jako spadochroniarz. 
zięć Klima, stawiano ciągle róż­
ne przeszkody, zwłaszcza że był 
on ze Śląska Opolskiego, zaw­
sze wrogo nastawiony do Niem­
ców. Wreszcie po rożnych in­
terwencjach Klima poleciał, ; 
oto, co było z nim dalej:

Spadochroniarzy w samolocie 
było sześciu. Mieli skakać w o- 
kreślonej kolejności. Już w Lor 
dynie była taka kolejność usta­
lona, mianowicie mój zieć miał 
skakać jako szósty. Gdy już sa­
molot był nad Polska i chłopcy 
mieli wkrótce żegnać się z sa­
molotem, mój zięć zamienił ko­
lejkę z innym spadochroniarzem 
który miał być czwarty.

Pierwszych pięciu wyskoczyło 
(między nimi Klima) szczęśliwie 
ale ostatniemu, szóstemu spado­
chron w ogóle sie nie otworzył, 
chłopak spadł jak kamień i zgi­
nął na miejscu. Możecie sobie 
wyobrazić, jakie to musiało zro­
bić wrażenie na moim zięciu, 
który właśnie miał być tym 
szóstym!

Metody i celę działania podob 
ne do osławionej „dwójki" mia­
ła „szóstka", czyli VI oddział 
sztabu, zajmujący się łącznością 
s krajem. „Szóstka" była- opa­
nowana przez tę samą klikę, co 
1 całe sanacyjne dowództwo woj 
skowe na emigracji. Wysyłano 
więc do kraju tylko swoich lu­
dzi, którzy mieli za zadanie po­
wstrzymywać ruch podziemny 
od walki z Niemcami, więcej, 
nawet: nawiązywać współpracę 
z Niemcami przeciw lewicy kon 
spiracyjnej 1 przeciw Armii 
Czeiwonej, na wypadek jej dal­
szego posuwania się na zachód.

Złota P ra g a  gości 
młodych obywateli

I Korespondencja „ A M “  Jta »Stowa Po!sIues « «  |
Nń dole ludzie z podziemia, 

którzy odbierali skoczków, na­
tychmiast przeprowadzili bada­
nie i stwierdzili, że nie było żad 
nego uszkodzenia w spadochro­
nie, lecz że był on w ogóle nie 
zapięty. Ten szósty skoczek, któ 
rym miał być mój zieć Klima, 
był już w Londynie skazany na 
śmierć!

Okazało się później jeszcze 
coś -ciekawego: papiery (doku­
menty), które wręczono Klimie 
w Londynie były najzupełniej 
nieodpowiednie, więcej — były 
takie, że przy pierwszej kontro­
li niemieckiej posiadacz takich- 
dokumentów byłby aresztowany 
i zdekonspirowany. Klimą zaję­
ły się w kraju patriotyczne 
władze podziemne i cfzięki temu 
żyje on po dziś dzień we Wro­
cławiu.

Jego historia jest wymownym 
przykładem, jak zdrajcy sana­
cyjni likwidowali ludzi uczci­
wych, poświęcających się dla 
kraju, ale dla polityki ginącego 
świata niewygodnych. 
.DYPLOMACI" W MADRYCIE

Takie same stosunku jak w 
wojsSu i w wywiadzie, panowa­
ły także w emigracyjnym MSZ 
i dyplomacji. Nasi „dyplomaci" 
za milczącą zgodą Anglików czę 
sto jeździli ..służbowo" z Lon­
dynu do Madrytu, w którym 
rojło się od szpiegów niemiec­
kich. Q tym, że Babiński, czy 
akredytowany przy rządzie hi­
szpańskim poseł polski Śzumla-

kowski są w stałym kontakcie z 
Niemcami, wróble ćwierkały na 
dachu. Szumlakowski utrzymy­
wał te stosunki prawie jawnie.

B. generalny sekretarz Zwią­
zku Polaków w  Niemczech dr. 
Kaczmarek, o którym już kilka 
razy wsjporninałem, miał żonę 
rodowitą HiSzpankę i jako ci­
chy mąż zaufania gen. Sikor­
skiego mieszkał stale w Madry­
cie. Ułatwiał on patriotom na­
szym przejazdy i kontakty oraz 
obserwował „działalność" dyp­
lomatów emigracyjnego MSZ.

W rezultacie stał się oczywi­
ście bardzo niewygodny Szum- 
lakowskiemu, który po paru la­
tach zdekonspirował go w koń­
cu przed grasującym w stolicy 
Hiszpanii Gestapo. Na szczęście 
działacz polski był czujny i 
miał się na baczności. Poczuw- 
szy. że grunt pali mu się pod 
nogami i dowiedziawszy się, że 
hitlerowski „Junkers", gotowy 
do wywiezienia go, czeka już 
na lotnisku madryckim, dr. 
Kaczmarek zdołał zmylić czuj­
ność agentów niemieckich i 
zbiec do Portugalii. Z , Lizbony 
dostał się potem do Londynu i 
w taki sposób ocalił życie.

Urywając na tym wątek 
wspomnień emigracyjnych, wy­
rażam przekonanie, że ehoć nie 
była to lektura przyjemna, jed­
nak dla czytelnika pożyteczna. 
Lepiej znać prawdę, choćby 
niemiłą:

PiwC Hornem Kozłowski otrzy­
mał Państwową Nagrodę Nauko­
wą za poracie z cteiedteiny paJeomto 
logii. Szczególnie "wyróżniono je­
go dzieło .GrapWUty i nieznane 
gatunki zwierzęce tremedotou 
polskiego". Te fachowe terminy 
osz-aifcamiaiją pjzjy pierwszym 
■elkwięoiu , jednak już po kilku 
chwilach rowno-wy z prof. Koz­
łowskim 1 greplolity j tremadoik 

• nabierają Istotnej, niezmiernie 
ciekawej treści.

Pytamy, skąd profesor czerpał 
materiały do swych prac.

— Z gór Świętokrzyskich. 
Wśród świętokrzyskich skal po­
chodzących sprzed 425 milionów 
lat, odkryłem wiele gatunków
skamienianych zwierząt. Naiuka 

' nazywa je grsptolitami. Dotych­
czas mylnie twierdzono, że zwie 
rzęta te były zwykłymi jamocihto 
•sami (tzn. zwierzętami o naj­
prostszej budowie). Ciało ich — 
to po prosta worek do wchłania 
nia pokarmu),

Udeło ani 6ię ®badać i opiooć 
•wiele graptoJitów. Doszedłem do 
wniosku, iż byjy to gatunki 
■wiersjt zupinie odmienne od 
dnisteóseydh jennocthłonów -prze­
de wwystkiim taftowa Ich byle 
batyfelej złożwna. Ma te duże z-rje 
oaeuie dla nauki, zajmującej się 
początkami życia ne ziemi. (Sio 
Wio tremadoik, pochodzące od naz 
■wy angielskiego miasteczka, gdzie 
dokonano pierwszego odkryci 
określa po prosta czas — epokę 
w jakiej żyły znajdowane przez 
nas skamieniałe zwierzęta).

— Paleontologia — mówi dalej 
t>r*f. Kozłowski — badając hi»t* 
rJ<l życia, óoete-rcaa wielu nieabi 
tych. dowodów dJa teorii toziwc 
ju świata zwierzęcego. Bez tych 
laitetów, teoria ewolucji gatunków 
pozostałaby tylko teorią. D»ial 
♦ej gałęzi Dauki, najmujący się 
ł®BWoje»n człowieka nazywa się 
«htroj>o _ paleontologią (antro- 
P«s po greaky — człowiek).

Bezpośrednie korzyści przynosi 
■BOłecBeństwu dział paleontologii.

Tajemnice sprzed milionów lat 
odkrywa prof. IŁ Kozłowski

laureat Państw. Magrody Haakowei
obejmujący rozwój i -historię drob 
noustrojów, które wchodzą w 
skład wielu ssterych warstw na­
szej ziemi. W Zw. Radzieckim 
mjkropaleontolodzy stnle współ­
pracują przy eksploatacji złóż ro 
py naftowej i innych cennych su 
roweów mineralnych.

Prof. Kozłowski w czasne woj­
ny utracił cenne materiały. Zbu­
rzone zostało laboratorium ne 
Uniwersytecie Warszawskim, a 
zbiory w Państwowyjn Instytucie 
Geologicznym — Niemcy spalili 
po powstaniu.

— Po wojnie — mówi prof. 
Kozłowski — dzięki wydatnemu 
poparciu i opiece władz_ zdoła­
łem odbudować laboratorium i

założyć nową bibliotekę. Jeśli 
chodzi o przyrządy laboratoryjne 
i wyposażenie techniczne, to stoi 
my lepiej niż przed wojną. Wie­
le cennych aparatów, dawniej 
sprowadzanych zza granicy, pro­
dukujemy obecnie w kTeju. — 
Chciałbym podBcreśłić̂  że jek ce­
la polska nauka, tak i moja dzie 
dżina, uzyskały po wojnie nie 
ograniczone możliwości rozwoju.

Nagrodzona praca prof. Kozłów 
skiego Znajdzie się wkrótce wi 
wszystkich wyższych zkładach 
naukowych całego świata, dając 
dowód odrodzenia i rozwoju nau­
ki  ̂ w nowej demokratycznej

Rozmowę przeprowadził: 
A. R. Bieńkowski.

Praga, w lipcu 
Ogrody na Hradczanach roz­

brzmiewają serdecznym, dziecin 
nym śmiechem. W ok '.icach pa 
łacyku Anny Jagiellonki, Ar­
mia Czechosłowacka gości naj­
młodszych obywateli Republiki. 
Takich, którzy nie skończyli 
jeszeze przepisowych sześciu 
lat, uprawniających do szlif ucz 
niowskich — i takich, którzy na 
czubkach palc.ów ,wydostają się 
poza drugi oddział szkoły pow­
szechnej.

Odbywa się zabawa w woj­
sko. W pewnym momencie pię­
cioletni Honzik potyka się i 
przewraca. Starszy pan podnosi 
delikatnie malca i ociera mu 
zabrudzoną buzię chusteczką.

— Uie potłukłeś się, nie boli?
— pyta troskliwie.

— krzyczy, wyrywając się ma-

Minister Obrony Narodowej 
gen. Ludwik.Svoboda chowa do
kieszeni chusteczkę i rozjaśnia 
się.

— Byłbyś przewrócił pana
ministra, uważałbyś lepiej po 
drodze — mówi Honzie jego 
:wierzchnik, 10-letni „pan po- 
-ucznilc" Tonda.

Zabawa dokoła pałacyku kró 
lowcj Anny Jagiellonki zajmu­
je całe popołudnie. Zapomina 
się o całym świecie. Zapomina 
się o tym, że od dobrej godziny 
leje jak z cebra. Zapomina się 
o głodzie ł zmęczeniu. Martwią 
się kucharze co zrobić z przy­
gotowanym obiadem. Ogniska 
połowę mają większe powodze­
nie: — pieczone kartofle stały 
się nagle smaczniejsze od cia­
stek:

Wieczorem dzieci opowiada­
ją sobie na kwaterach o tym, 
co przeżyły „na Hradzie".

Inna grupa dzieci spędziła 
dzień w Zoo i w Państwowym 
Domu Handlowym „Biały Ła­
będź", Właściwie nie wiadomo, 
'eto skorzystał więcej.

Na Hradzie bawiono się w 
wojsko ale nie było tam słonia, 
wielbłąda i aligatora, ani też 
nie wyświetlano filmów rysun­
kowych i nie chodziło się po 
ruchomych schodach, tak jak w 
.,Białym Łabędziu". W Państwo 
wjm Domu Handlowym była 
nadto karuzela i całe, nieprze­
brane mnóstwo Innych atrak­
cji, za które w młodym wieku 
człowiek oddałby- diabłu du-

Wieczorem na kwaterze, le­
żąc Już_ w łóżku, Honzik opo­

wiadał długo o tym, jak wyglą 
da na Hradzie. Ale zabrakło 
mu tchu, kiedy najbliższy są­
siad — Wacuś zapytał: „Ą w
kręgle grałeś?"

— Nie. A co to takiego?
— Phi. patrzcie go: on na­

wet nie wie ca to są kręgle! 
Ouu, chce mi Się spać. Co tam 
z taką ciemnotą gadać...

Do późnej nocy trwają opo­
wieści o cudach i niespodzian­
kach Pragi. Opiekunki, < które 
czuwają, ażeby chłopcy; wypeczę 
li należycie po całodziennych 
trudach i nabrali sił do no­
wych wrażeń — nie mogą sobie 
dać rady. Nie pomagają żadne 
napominania ani groźby.

— Kiedy się wejdzie do sali, 
w której leży 50 młodych zu­
chów — cisza jak makiem za­
siał. Ale gdy tylko wyjść, hu­
czy jak w ulu. Aż ludzie z są­
siednich domów przychodzą i 
proszą, żeby to jakoś uciszyć, 
bo nie mogą w ogóle spać".
O gdyby można było fotografo 

wać sny! Wielbłądy, słonie, a- 
ligatory i żyrafy fruwają w po­
wietrzu nad głowami malców. 
Rozradowane twarze zdają się 
mówić, że chłopcy w tej chwi­
li jadą właśnie na karuzeli.

Poważne marsowe oblicza ma 
ją kandydaci na dowódców i o- 
ficerów. Śpiący w kącie Tomek 
marzy widocznie o karierze dy­
żurnego ruchu, — bo mamrocze 
przez sen: „Zavirat dverzi, od- 
jezd“ — para buuch, kooła w 
ruuch...

w Pradze odbył się „Tydzień 
Radości Dzieci". Do stolicy zje­
chało z całej Republiki przeszło 
tysiąc chłopców i dziewcząt. 
Miasto wspaniale przyjęło mło­
dych obywateli. Oddano im do 
rozporządzenia statki na Weł­
tawie, samochody i samoloty, 
którymi latali nad miastem. 

Nie było takiej instytucji, u- 
rzędu czy organizacji, które 

by ze swej strony nie przygoto 
wały dzieciom jakiejś niespo­
dzianki

W akcji praskiego „Tygodnia 
Radości Dzieci" wzięło udział 
całe społeczeństwo. — Wśród 
tych, którzy brali udział w 
zabawach i imprezach znalazła 
się większość ministrów rządu 
Republiki. Chłopcy Chwalili 

sobie ze specjalnym uznaniem 
marszałka sejmu — dr. Johna, 
z którym podobno bardzo w' 
lu już po kilku minutach n 
mowy przeszło na koleżeńskie

Andrzej Piwowarczyk

Kryzys gospodarczy w Anglii
Zab ieg i rządu  o pomoc do larow ą

LONDYN (PAP). — Dotarła 
tu do opinii publicznej treść 
noty poufnej, wystosowanej 
przez Rząd Brytyjski do „Euro­
pejskiej Rady Współpracy Eko­
nomicznej".

Rząd Brytyjski domaga się w 
nocie zwiększenia udziału W. 
Brytanii w „pomocy dolarowej" 
na rok 1949/50 o 433 miliony 
dolarów.

Koła gospodarcze twierdzą, że

prośba W. Brytanii stanowi wy 
nik kryzysu dolarowego, spowo 
dowanego zmniejszeniem się 
eksportu do USA. •

PARYŻ. — Ujawnienie treści 
noty wywołało w Paryżu wiel­
kie podniecenie, gdyż sądzi się 
ogólnie, że Rząd Brytyjski pra­
gnie uratować swój kraj od kry 
zysu kosztem innych państw, 
biorących udział w planie Mar-

Ettlnzjnziti Wniszawy
d la  b a l e t u  r a d z i e c k i e g o

SZMERY ODRY
GĘSI ZA WODĘ.,.
...o dewizy do kraju;

tu czarnin drobiu w Biela 
naeh Śląskich w powie­
cie wrocławskim. Odby-

tlvszczającą przeciętnie 
od 1.000 do 12.009 pęsi, 
które następnie eksportu

Otrzymujemy w zamian 
cenne dewizy, pozwala-

celów inwestycyjnych.
Gęsi wHc takie równo­

ważą nasz bilans handlo­
wy.
WSPANIAŁOMYŚLNY

-  Od kilkunastu mie­
sięcy staram, się załat­
wić swą sprawę w jeilnej 
z instytucji wrocław­
skich — skarży się nam 
Czytelnik. — Ostatnio po

ło zwracam się do urzęd 
ntfca;

mi domalować przecinki.

razu rozjaśnia w głowie 
przeciętnemu obywate-

POETA I DORSZE

etów wrocławskich nor6

— Panie doktorze: ile
powinienem jeść ryb,
aby moja twórczość była 
nareszcie na poziomie?
—Dwa wieloryby dzień 

nie! — odpowiedział le-

winien zjadać codziennie 1 
po 5 kilo dorsza. Po pew-

mu albo dorsz, albo po­
ezja.
UWAGA PIŁKARZE! 

karze przesunięty na sier

— Który byl dla puna 
opryskliwy... — przery-

— Gdzie tam!... Byl 
bardzo łagodny! Mówię 
mu: pan wybaczy, ale ja

— Wybaczam.
REKORD
TRAMWAJOWY

de posiada największą 
ilość linii tram umjo-

Czy istnieje bowiem

Otóż przystanek takiego 
dwunastomilionowego 

tramwaju znajduje się 
przy pl. Solnym. Dla o- 
sób nie orientujących się 
czy w tym miejscu za­

oponujemy między cyfra-'

pień. Lipiec obfUował w

siąc następny.

tyści wzbudził zaintereso

Zorganizowane będą spe­
cjalne pociągi popularne

miast Polski. Sygnalizo­
wano również przybycie

pocznie trening obu dru-.

Dziennikarze ćwiczą

Wek" 1 niewątpliwie po-

grać ten mećz z artys­
tami, którzy udowodnią,, 
że nie są dopiero „wczo­
raj urodzonymi'' piłka-

Kasy zrobią na tym 
meczu „Szalone pienią-

WARSZAWA (PAP). — Wy- 
stępy znakomitego zespołu ba­
letowego państwowego akade­
mickiego wielkiego teatru 
ZSRR z miejsca podbiły serca 
warszawian. Wirtuozeria tech­
niki, doskonała forma wykona­
nia, głęboka myśl społeczna i 
uczucie — złożyły się na pory­
wające widowisko. Umiejętnie 
dobrany program zobrazował 
różnorodność i bogactwo ra­
dzieckiej sztuki choreograficz­
nej.

Program przyjmowano nie­
zwykle entuzjastycznie.

Tańce ludowe: rosyjski, po­
lonez, mazurek, krakowiak ij

tańce hiszpańskie w wykona­
niu artystów R. S. F. R. R. uwy 
pukliły w całej pełni specyficz­
ne cechy poszczególnych naro­
dów.

Pełna humoru groteska p. t. 
„Piłkarz" w wykonaniu A. M. 
Messerera wywołała wielokrot­
ne bisy rozentuzjazmowanej 
publiczności.

Zespołowy występ młodych 
sił aktorskich łaprezentował 
rozległą skalę nowych talentów.

Osiągnięcia baletu radziec­
kiego są wspaniałym świadec­
twem rozwoju prawdziwej szta 
(ki.

Hitlerowcy - kierownikami
niemieciiieSi agencji prasowych

BERLIN. ,La Librę Belgi- 
que“ donosi, że wkrótce ma na­
stąpić otwarcie w stolicy Bizo- 
nii przedwpjennych niemieckich 
agencji prasowych „Transocean 
Dienst" i „Europa Press", na 
czele których stanie Schneider, 
b. działacz NSDAP i b. redak­
tor naczelny organu Hermanna 
Goeringa „National Zeitung".

Schneider nawiązał już kon­
takt z wszystkimi mianowany­
mi przez Goebbelsa korespon-

BERL1N. Niemiecki sąd denazyfika 
cyfry w Monachium uniewinnił Jt 
*e]a Thoraha, ulubionego rzeźbia­
rza Hitlera Thardk byl twórcą ol- 

bnym&ch poeqgów- 1litlerm.

dentami obu agencji i przy po­
mocy anglosaskich władz oku­
pacyjnych wysłał ich do państw 
Europy Zachodniej i Ameryki.

Prez. Trumsin
wśród Niemców

WASZYNGTON. — W Sta­
nach ZjednóC2ónych bawi gru­
pa zaproszonych przez władze 
19 zachodnio- niemieckich i * 
austriackich dziennikarzy. Za­
poznają się oni z organizacją 
prasy amerykańskiej. Dzienni­
karze odwiedzili prezydent? 
Trumana, który sfotografował 
Się x nimi we wspólnej grupie
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VI ODDZIAŁ
NIE BYŁ GORSZY...

d la  zalugi M / S Batory
GDYNIA (PAP). Na pokładzie 1 

traJifiełlantyku M/S Batory * mi­
nister Żeglugi A. Rapacki" dcfe>- 1 
nał" fifekóraoji 'załogi" Krzyżami 
Zasług"'..

Kapitan sitatku J«m Ćwikliń­

ski odznaczony został Złotym 
Krzyżem Zasługi. Srebrnymi
Krzyżami Zasługi -udekorowa­
nych zostało 26, zaś Brązowymi 
40 członków załogi stetk-u.

Zwolnienia swych obywateli
bezpraw n ie  przejrzym ywanycli w w ięzieniach

d o n i is s  sią  Zw iązek  Ratlziecl&i
MOSKWA (PAP). Władze Ju-j 

gosłowiańskie, prowadząc wrogą 
wobec Związku Radzieckiego po 
litykę, dokonują licznych aresz- I

towań wśród obywateli radziec-1 
kich, stale zamieszkałych w Ju­
gosławii i w ciągu wielu mie- | 
sięcy przetrzymują ich w wię­

zieniach- bez doręczenia im aktu 
oskarżenia, bez odbycia rozpra­
wy i śledztwa, pozbawiając przy 
tym przedstawiciela ambasady 
radzieckiej możliwości udziela­
nia aresztowanym pomocy i o- 
brony.

W związku z tym ambasada 
radziecka w Belgradzie wysto­
sowała do rządu jugosłowiań­
skiego notę w której protestuje 
przeciwko represjom władz ju- 
: i.uj-ki( h

Nota stwierdza, że władze ju­
gosłowiańskie ustanowiły dla za 
aresztowanych zupełnie niemoż­
liwy do zniesienia', wyniszcza­
jący reżim więzienny, stosując 
wobec uwięzionych brutalną sa­
mowolę i chłostę, znęcając się 
nad nimi oraz skazując ich na 
głód i choroby.

Administracja więzień bez­
prawnie pozbawiła uwięzionych 
obywateli radzieckich, nie wy­
łączając chorych, prawa otrzy­
mywania paczek żywnościo­
wych. Znęcanie się i samowola

wadziły do tego, że wielu z po­
śród zaaresztowanych jest wy­
cieńczonych i znajduje 'się w 
ciężkim stanie chorobowym.

Zwracając uwagę rządu jugo­
słowiańskiego na niedopuszczal­
ność tego rodzaju ustosunkowa­
nia się do obywateli radzieckich 
ambasada domaga się niezwłocz 
nego zaprzestania samowoli wo­
bec obywateli radzieckich, oraz 
niezwłocznego zwolnienia wszy­
stkich obywateli radzieckich 
bezprawnie przetrzymywanych 
w więzieniach jugosłowiańskich.

czych Zginęło Z członków załogi i
5 pasażerów.
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Składy drużyn narodowych
Polski, Anglii, Francji, Szwajcarii i CSR 
m WBKB WęgścśągBw H o o ^ o ln  k- &Bski

Komisja sportowe PZJCol. usta 
lite w dniu 26 bm. neetępujący 
ekład narodowej drużyny na Wy 
ścig Dookoła Polski: Napierała
.lakó kapitan zespołu, Kapiak, 
Wrzesiński, Nowotzek. Wójcik, 
Rzeźmcki, Sałyga, Wyglehda.

Rezerwowi: C*y Lenkiewicz,
Gabrych j Siepaiński.

Zawodnicy polscy wyjechali w 
tym składzie na otoóz ikondycyj- 
no _ przygotowawczy, urządzony 
przez GUKF w Szczecinie.

Wedle wsikeaówek i obserwa­
cji kpt. Wisznicfkiego, który jest 
trenerem drużyny, w składnie 
mogą zajść minimalne .. zmiany_ 
jedtnaik -tylko w zakresie wymię. 
n'onych 12-słu kolarzy.

TOANCBZI
FSGT przysyła do Fotek i naj­

pilniejszą reprezentację. Tylko 
trzetfo ze znanych w Polsce ko. 
larzy z wyścigu Praga — Wersza 
wa — Garn Jer, Hcrbulot i Kir- 
*«rt zdołało przebrnąć przez eli. 
m i noc resztę eikipy tworzą:

David, Ali*, Serra, Maestri i 
Łemay. Rezerwowymi są: Brunei 
| 15»<ju»t który był najlepszym

kolarzem repr. Zw. Zaw. Francji, 
startującej w wyścigu Warsza-

Kierownikiem drużyny Ireincu- 
skiej jest p. Desdhamps, sekre­
tarz generalny FSGT. 
SZWAJCARZY:

Na czele drużyny *®wajća'rsfciej 
przyjeżdża imistrz robotnicy 
Szwajcarii w r. 1949 — Gehri, 
•dalej wiceimistrż Therouloi, oraz 
Punchaud, Rochat, Casłelianci. 
Nazwiska pf^ stałych trzech -za­
wodników poderne aostaną w póź 
■niejszym terminie po zakończe­
niu eliminacji.
ANGLICY...

Anglicy także nadesłali nazwi­
ska 5_ciu kolarzy, trzech dal­
szych przyślą w najbliższym ;cz« 
sie. Skład reprezentacji robotni­
czej Aniglii wygląda następująco: 
Ciarkę, Bloomfield, Parker, Phi. 
11 i Snunders.
...I CZESI
COS naczelne władze sportu 
CSR zgłosiły tylko 6-ciiiu zarod­
ników: Vavcrka, Hanus, Pnkli- 
cky, Veverha, Sramefc i PavSas.

Po lska  — Rum unia2-ch wrocławian w reprezentacji
Pierwsze powojenne zawody 

lekkoatletyczne Polska — Rumu 
nia będą rozegrane w Weisza. 

'•wie na stadionie Wojska Pol­
skiego w n'ed'«elę 31 lipce i 
poniedziałek 1 sierpnia. Zawod-

Jł:tc«n do Warszawy w' piątek, 
29 tam. Barwy PoLski będą re­
prezentowali zwycięzcy Sskiko- 

eUetycanycih mistrzostw Połsiki, 
które odbyły się w Gdański). 1 

Sk}ad repreziewtacji Polski 
przedstawia się następlBijąco: —

Stawczyk, Kiszka. Buhl, Adam. 
ski, Lipski, Mach; Stałtkiewiczi; 
Korban, Kwapień Pudłowski; 
Potrz>.'bowi£i'i|j., WiderskL Kielas, 
Biernat, Boczar; Więciek II; 
Płotkowiak, Adamczyk; Suciheń- 
ski, Skałbania, Brzozowski; Mo_ 
rończytk Małecki; Marian'i Ka 
roi Hodftnanowie, Kużńidkfj, 
Oglob:n, Wdowczyk, Puiio. Ło. 
mewski; Prywer; Walczak; 
Szendżijćlorz; S-umiński_ Sidło i 
Szelest.

zb smermierme
z a k o ń c z y l i  l - r o  ^ygctfHŚowy o Em&z

Zakońcaony ztostał 4_tygodinio 
■wy obóz szkolenie wy dfe i«3o_ 
dyoh szermierzy i instruktet- 
iów, organizowany przez PoJ.ski 
Związrek Saenmierczy w Karpa

Kierownikiem oboziu był nasz 
Bdimp'i(jczyk, major Dobrowol­
ski, toierownikijem wyszkolenio­
wym Laskowski.

Na oficjalne zamknięcie obo_ 
au przyjechali przedstawiciele: 

płk Piński, prezes Polsfbiego

Zwiąaku Szermierczego dyr. 
WUKF — Skretoa 1 sekretarz Ra 
dy KF przy' ORZZ — Długosz. 
Goście byli obecni na egzami­
nach a na zakończenie dyr. 
WUKF wręczył 5 ksî żeik dla 
uczestników cbozu jaiko nagro-

Na* obozie było'' obecnych - ' 60 
szermierzy, iklfozy w większej 
części rekrutują się ze środo­
wisk robotniczych, w sporcie 
azenraierczym dotycihczais niespo

Ponieważ skład podany został 
przez czeski Sokół e w druży­
nie brak takich nazwisk jalk Ve- 
sely, Pericz i Krejczu, przypusz­
czać neleży, że jest to zgłoszenie 
klu'b»we_ a nie oczekiwany od 
Czeskiego Związku Kolarskiego 
skład zespołu narodowego.

Inż. Knchor
we Wfstciuwiu
Wczoraj bawił we WrocAteu. 

wiu. delegat Głównego Urzę<łu 
Kultury Fizycznej jnż. Kudhar, 
który przeprowadził konferencję 
z Wrocławską Dyrekcją. WDO 

w sprawie zakończenia odbudo­
wy Stadionu Olimpijskiego.

Po tej konferencji jesteśmy 
pewni, że nareszcie pozostała 
część trybuny zostanie odremon 
towana i Stadion będzie zupeł­
nie zamknięty.

Jest to Już 1-szy krok ku te­
mu. aby na jesieni można było 
zorganizować we Wrocławiu — 
międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie — Czechosłowacja — 
Polska, (przypominamy jedfnalk, 

że naprawa nawierzchni bo-Ska 
piłkarskiego nie wchodzi w za­
kres robót WDO, 1 że tym mu 
szą się zająć zainteresowane 
czynniki.

ZSRR-Czechosłowacja 194:iiSpkf.
Na stadionie moskliewsk'»pgo 

,.Dynamo" zakończono międzyna 
rodowe zawody iefckoatleityieane 
ZSRR — CSR, które przyniosły 
zwycięstwo ztswodntikom radziec 
kim 194:119 plkt. Ne zawodach 
tych ustalono sześć nowych re 
kordów ZSRR i cztery rekordy 
Czechosłowacji.

Najciekawszą fcomikurenćją w 
drugim dniu zawodów był "bieg 
na 5.000 «n, w którym Popow i 
Kcizaneew zmierzyli się z naj- 
’J:psaym diiliigodystansowoem 
świata.. Zaitoptkiem. Zwyciężył 
Zatopek w czasie 14:29,0 przed 
Kazancewem, który czasem — 
14:30,0 ustanowił nowy rekord 
ZSRR na tym dystansie, 'trze­
cie miejsce zajął Popow w cza 
sie również lepszym od dawne­
go rekordu.

Wielkie zainteresowanie wzibu 
dziła również sztafeta 4X100 m. 
Zwyciężyła? sztafeth ~ ZSRR czas 

-łtekćWI widz'.);, 2)
CSR — 3.18.0 (niwy rekord 
CSR).

Nowy' reiorrf ‘beSziecki ustano­
wił w biegu na 400 m przez pło 
tki Łuniew, Wygrywając biesg

w 53 2 »ek., przed Tosnarem 
|CS0b" — 54,l)i Wynik Tosnara 
jest nowym rekordem Czechosło

W raucie oszczepem wiwodni- 
c®k4 radziecka Bmiroi-cike uzy­
skała wynik przewyższający <>fi 
cjalny rekord świata — 49,59 tn.

Nowy rekord radziecki ustano­
wił również Kanaki, który uzy 
skał w rzucie młotem 56.15 m. 
W biegu n« 200 m doszło do e_ 
moc jonującego pjojledynkiu, mię­
dzy Horeic‘em (CSR) i Karaku­
łowemu. Prowadnący' od star tu 
Czedhosłowek przegrał na osta­
tnich metrach z Kairaikułowema, 
który uzyskał czas 21,7. W bie­
gu tym . na tym samym dystan­
sie w konkurencji kobiecej zwy 
ciężyła SieCzenowa — 25.3 sek. 
800 m kobiet wygrał® Sokołowa 
2:18,3.

W skoku wzwyż mężczyzn 
zwyciężył Sidorenko (ZSRR} — 
1,95 m.; w konkurencji kobiet - 
Ganefcier (ZSRR) 1.60 m. W bie 
gu na 80 m ppł. zwyciężyła Go_ 
kieli (ZiSRiR) — 11,7 przed Pls- 
kovą (CSR) — 12,2 m.

Reprezentant Polski Jan Siekalski
na terze żużlowym we Wrocławiu
. Zaledwie wczoraj óonosSAśmy o ma 

jącej Bię odbyć imprezie żużlowej 
na stodionie olimpijskim, a już

rzyść atrakcyjności imprezy.
W ostatniej chwili na skutek, pro 

pozycji i wyrażenia chęci startowa

bu Raieicz, Związkowiec zrezygno­
wał z drugollgowej drużyny Często 
chowy ł na torze ujrzymy drużynę

zawodów Polska — Czecho&otęacja, 
Polska — Szwecja i uczestnikiem

kalskim na czele. Nie ma jeszcze 
pełnej gwarancji, czy toontuzjowa-

wa6. Mimo tego przyjazd tak. reno

ózie podniesie atrakcyjność mcczu. 
Skład drużyny Rawicza przedsta­
wia się następującg: Siekulskl, No 
wacki, Kapała, rez. Mikołajczyk i 
Cieślawski.
Reprezentacją Związkowca trenu

wyjść z Honorem”

Zarząd Klubu zawadomjg tą dro 
gą wszystkich motocyklistów Źwiąz 
kowca o zebraniu, którer. odbędzie

-przy ul. SlenMewicza 327. Zawiada

sekretariat klubu „Związkowiec" 
został przeniesiony z ul. Podwale 
Oławskie 16 do ORZZ-u przy ul.

€ o  n a m  p o k a ż ą  
wrocławscy lekkoatleci
Bogaty p rogram  — dobre  wyniki

Wroctawekd Otoręgowy Zwiiązek 
Lekkoaitdetyczn(y nfie zapomina o 
orgatitawwanću masowych Jmprea 
sportowych. Dają one, jak już nie 
raiz miiefiaśmy się moaność pnzeko- 
nać, bairdizo dobre wynćikć, a często 
stają się odskocznią 08a nowych 
talentów letekoatletyczuwch. I>oixjb- 
ku Wf, O. Z. L. A. w ciągu tnziech 
lat doiataJnoścl me trzeba przypo­
minać. Wystairczy wymiienóć nswi. 
ska WiUhelmi, Ronczeŵ skiej czy 
MiichaMcówny, znane nie tySIko na 
Dojnym Śląsku, ade 1 w ezerofcich 
kołach spoctowców caaego kraju.

dowanego wyjazdem wielu młod­
szych zawodników i sawodnticzck

jektuje na sieipień, wrzesień 1 paź

lekkoatletyoaniycai, Zresztą z* mie­
siąc mlodzdei powróci już do szkół 
i do regularnych treningów, pop-ra 
wnając Jionmę i technikę, nieco za­
niedbane podczas fen® letnich.

A oto jak przedstawia się kalen 
darzyk wrocławskich lekkoatletów 
na najbliższe 1 ay miesiące:

Dnia 6 17 efieipnia odfbędą się mi 
strzostwa okręgowe w 10-bo; u mę­
skim i 5-boju żeńskim. Ciekawa ta 
konkurencja ngromadz# nHewą̂ tpli 
wie na starcie rekordową Uo«Sć za­
wodników.

Dnia 4 wrze&ida rozegrane będą 
mistrzostwa okręgowe sztafetowe w 
następujących konkurencjach —

mążczyind: *X2W m, iX ' " *  ™ I 
s«wed2*a., kobiety — "4
200 — 100 — 200 — 100 m, 3X500 n* 
dia jwidorów — 4XM m»
3X1-W)® m, <K<a jtmdocr̂ k — 4X«) 
4X^0 m, 3 X 500 m. -  Mi 
te st̂ ncywią elimioecje przed ortfa*. 
nilzowanyml przez P. Z. L. A. wi 
Wroclaiwću na Stadtwrfe OlrmpuJ- 
sk:m mLStrzioetwaimd s/.ta-fetcwymi 
PoCskii. N:ewątpli;\v-:e okręg wixv 
cławskl potrafi wystawić staą re- 
prezemtaeję przeciw bydcĉ aedr 
,,GwoirdW“ i szozecrńskiiemu AZS- 
owds kl6rzy mdeld dotychô as n*d- 
więcej do powriedizenia w lej dwie 
dzi«nde lektooaiWetyld. Zw4aezcza we 
le spodanewamy sdę od kl«b6w pro 
wlncjonaiiinych Wart>rzjcha i JHe- 
ndej Góry. Termin mgstricctw roł-

RepreZentacja Wi-ocławća wt̂ moe 
równóeż -udtfa-ai w odbywagących tią 
dn. 188 wtrześnia rozgrywkach o p̂>- 
chatr Jm. Kusooiństeiego pomKjday} 
zespołami! Pcflstoi Zachodrblej i Poi- 
&lcl Środkowej. Zawody m.iędfz.yokirę 
gowe Poanań—Wrocław odbędą «aiiQ

zaś zaiwody Łódź — Wrocław r<Vw'- 
nież we Wrocławiu 2 paźd̂ errkćliia. 
Program tych spotkań rrwędłzymJu*- 
stowych obejmuje wszystkie 
kiwetłcje lekkoatletyczne.

X>nda 9 paidziemćka zakońcffcn̂  
z>06tande Jesiennym Bćegiem na pnzn 
łaj sezon 1M9 r. wrocławskich Jek- 
koattetów. (PIK)

PyreŁc ja  Pańsiw . T e a im  fto ln o ś S y Ł ie g e
n e  W r o c lM i f a

eswś bufet
od dnia 1 września 1949 r. do dnia 31 sierpnia 1950 reku. 
w Teatrze Wielkim przy ul. Świdnickiej 23 i w  Teatrze

Popularnym przy ul. Gen. Świerczewskiego 53.
Termin składania ofert upływa dnia 31 lipca 1949. r..

Bliższych informacji udziela sekretariat administracji 
Teatru Wielkiego codziennie w godzinach urzędowych za 
wyjątkiem niedziel i świąt. K-3130

Powszechny Z ag ład  

Ubezp ieczeń  W zafem nych  
we Wrocławiu

zawiadamia, *  M.»
L OdoUalu Wojewódzkiego zostały prmiifsioiic i mieszczą 

się przy ul. Gen. K. Świerczewskiego Nr. 76/78, Tele­
fon: 35 - 98 I 24 - 05.

{. Inspektoratu - Powiatowego na powiat i miasto Wrocław 
przy ni. M. Curie - Skłodowskiej Nr. 53, parter, Tele- 
ton 31 - 62. K - 3059

i*& ŁQ Sm Sl\  KIROB.xiG
HANDLOWE
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K O B IE T A ,
NA OKRĘCI E

młoda dziewczyna Tatiana, o której względy ubiega się cola załoga. 
Starsza gospodyni Wasylisa stara się zwrócić uwagę Tani na marynarza 
Borodkina, który kocha się beznadziejnie w ładnej bufetowej.

Wreszcie latarnia zapłonęła.
Borodkin zsunął się na pokład.

Pobiegła do swej kajuty i bez nam ysłu napisała kar­
teczkę: „Przyjdź dziś do ranie. Będę czekała od 11 do 12“. 
Przy balustradzie spotkała go — przyszedł, by Spojrzeć na 
dalekomierz. Wsunęła mu karteczkę do ręki i  pomknęła  
z powrotem.

O oznaczonej godzinie stał już pod drzwiami jej ka­
juty, obciągając now y sweter i poprawiając krawat. Rzu­
cił okiem na czarne, sukienne spodnie i  błyszczące buty. 
.Wszystko było w  porządku. Wreszcie cichutko, samym ty l­
ko paznokciem zapukał do drzwi.

Zabrzmiał m iły głos —  budząc w  nim  dreszcz.
— Proszę wejść!
Usadowiła go na taborecie, jak poprzednio Wasylisę, 

a sama przesiadła się na koję.
Oboje byli bardzo wzruszeni. M ówili nie to, co trzeba 

było. Ona patrzała na niego i  myślała, że tam na masz­
cie, zawieszony między niebem  a morzem, podobał się jej 
■więcej niż teraz. Tam w ydaw ał się jej bohaterem, a teraz 
miała przed sobą najprzeciętniejszego człowieka 2 głową 
wypomadowaną tanim pachnidłem. Było coś niem iłego w  
jego w yblakłych oczach i  piegowatej twarzy. Jednocześnie 
jednak było jej go żal.

Popraw iła fryzurę i z czarującym uśmiechem zwróci- 
ia się do gościa.

— Jesteś coraz mizerniejszy, Maksymie, czyś aby nie  
Chory?

—  Nie, wcale nie — odpowiedział drżącym głosem
—  A  dlaczegoś taki smutny?
Pom ny wskazówek Wasylisy, odpowiedział/
—  Życie mi obrzydło.
*— I ty  to mówisz, Maksymie? Co ci jest?,

D ziw n ie  ciepło zabrzmiał jej głos.

Borodkin postanowił w  tym  momencie wypowiedzieć 
wszystko, co taił od dawna na dnie duszy.

Zmarszczył brwi, twarz jego przybrała wyraz tak su­
rowy, jakby szykował się do pojedynku; spojrzawszy w  
złote oczy dziewczyny, rzekł tonem niem al urzędowym:

— Tatiano Pietrowna, chcę się z wami...
Z trudem zapamiętany wyraz znów ulotnił mu się z 

głowy, ale w net go sobie przypomniał i oddychając ciężko, 
wykrzyknął bardzo głośno:

— Chcę się z wami zarejestrować w  Urzędzie Stanu 
Cywilnego. — Dźwięk własnego głosu ogłuszył go i  prze-

Kołysząc się  na stołku wraz z całym pokładem, roz­
glądał się na wszystkie strony.

W kajucie nie było nikogo prócz Tani, która zerwała 
się  z koi i stała nieruchomo przy stole.

Blask lampki elektrycznej w ydał mu się zbyt jaskra­
wy. Wolałby stokroć zupełną ciemność. Czekał na odpo­
wiedź —  cały zamienił się w  słuch. Po upływ ie sekundy, 
która wydała mu się wiecznością, usłyszał głos kobiecy:

— Zarejestrować się w  Urzędzie Stanu Cywilnego... 
To dla mnie krok zbyt poważny. Ale mamy tyle jeszcze 
czasu przed sobą.

Nie obiecywała i n ie odmawiała. Prosiła tylko o zwło 
kę. Gładziła jego żylastą, spracowaną dłoń. Pod tym  dot­
knięciem Borodkin zadrżał na całym ciele. Serce w aliło  
mu w  piersiach jak młotem.

A w  tym  samym czasie do dziurki od klucza przywar  
ło  ucho starzejącej się kobiety chwytając chciwie każde 
słowo.

Później Wasylisa w  największej tajemnicy zakomuni­
kowała marynarzowi, znanemu ze swego długiego języka:

— Borodkin jest u  bufetowej. Przepadła dziewczyna. 
Tylko o tym  ani pary z gęby.

Ohydna plotka lotem  błyskawicy rozeszła się po ca­
łym  statku. Powtarzano ją sobie w  kubryku, na mostku, 
w  kotłowni, w  kabinie maszyn.

Borodkin wyszedł z kajuty o 4 rano, tuż przed rozpo­
częciem wachty.

XI
Następnego dnia „Oktiabr“ w  dalszym ciągu pruł nie­

zmierzoną powierzchnię wód. Ranek w stał chmurny, dął 
lekki w iatr południowo -  wsehodni. Tania, trzymając w  
jednej ręce wielki, miedziany im bryk a w  drugiej garnu­
szek do kawy, w ys2ła~na pokład i skierowała się do kam- 
buża. Ze zdziwieniem zauważyła, że napotkani marynarze 
eą zasmoleni, brudni, niektórzy w  ubraniach podartych na 

. strzępy.
•Dolny e>w nastąpi)

KULKI, rolki stalowe — kupuję. 
A WronecKl, Traugutta 69 4543
SPALONE żairówk.1 na regenerowa- 
ne wymienia. Spalone żarówkt ku-

SKRĘTKI wolframowe <ło żarówek, 
drut wolframowy i molibdenowy 
stale kupuję. „Neolumen", Wro-

MEBLE, pi anto a, tapczany kom- 
bŷ  ystaS.a mT1Z 336 3 K-2700

szynę do szycia. B. Chrobrego 29/6.

PIANINO dobry elan* pd.ękny ton 
dio spraedaniiia. Ściegiennego 1 m. 3
ad 16 do 17.________________ 5018
STREPTOMYCYNĘ „Mei1ka“ sprze-
diaim, Rooseyelta 23/13.________ 5039
KUPIĘ elektryczne maszynka do 
podnosizeniia oczek w pończochach. 
Oferty do Słowa Polskiego pod 
„Maszynki". 5020
KAJAK dobry skiadiak lub szityw- 
ny, diwuosobowy touipdę. Zg5o©z/eruie 
Słowo PoflBlksie pod „Natycłimłag

KUPIĘ lodówkę giaizową. Zgłoeze- 
ndia. „Słowo Polskie" diziiaft ogłoszeń
pod „E]ekitiPoaux‘«.___________ 50C4
INTERES lub przed&iębdors<tv;o z 
miiesłzfcaniiem kuipdę. Oferty: PAR,
Wairszjawsfca 23 pod „Gotówka".

KUPIĘ pościel i furt.ro w dJobryim 
stanie. Zg9os»zenńa Słowo Po»lsIkr;e“
N,r ..SOIS".__________________ 5013
PREPARAT Pnss odeprzedcm. Wrr> 
cław. Trzebmicka 4 m. 3 5028

[  ZGUBY — KRADZIEŻE j
ZAGINĄŁ a.lct umowny, wydany 
praez Zarząd Miejski, neizwdsko 
Zdłztebkowskii Francoszek. 5015
ZGUBIONĄ paczkę w tramwaju 6 
proszę o zwrot za wysokim wynta- 
gnodaenóem, Krzywoustego 71/4.

ZGUBIONO odtahneto 2amefldtowand*as 
cra-z legitymację Zwî zików Z a wodo 
wych Nr 114906 na nacsŵisko Szel‘i' 
gowskia Uirscufla, Wa&brgych. K-1Q32 
ZAGUBIONO dowód osobisty, legi­
tymację słwżfcową na naizwćsko No- 
wóński Władysław, Miedananka 95 ̂

ZAGUBIONO książkę wojskowa 
R. K. U. Legniica, odcanek zameldo 
warnia na naigwdskô Ragiel

UNIEWAŻNIAM ztfubóoną k̂ iążec-'- 
kę wojskowy, wydaną przez RKU 

ora*z odoiwk ziameldowa- 
ndia. Kłorentik Leom, Kunt«e. K-M31

UNIEWAŻNIAM zgubiony odccneic 
zameLdowamia na nazwisko Maszita

DNIA 25.VII skradziiono papiery rtta 
nja-ziwisko Gru.bczak Tadeusz. Kanię
sko Kóepś Bogdan. Proezę o wwuoit 
Musiaiowstoi Juilćan, Stabłowóce —
Wrocław.______________ 5002
UNIEWAŻNIAM skredz-ione doktr-

Zawodowego Cygm Ĉ esfaw. 5007 
ZGUBIONO skódrow-anfe na obóz 
akad-emicki Mrzeżyn na im.ię Ŵ r-

F " " pOSA» POsŹllKIlJĄ I
PRZYJMĘ posady m.-̂ ynristki w 
Kłodizku. Zgłoszemia Wrocław „Sło 
wo Pol6k-ie,ł pod ,,5ni6“. 50H
INTELIGENTNA w średnem v;iotał 
poszukuje posady kasjerki bóuuo- 
wej liub obejmńe za«rzad domu. Ẑ ô 
szetrwa „Sowo Po1.?' pod ,.Pjaj

STUDENT weterynaria posziukude

Kluoziboryka 21._____________ 5031'

8—
SZKOŁA Pjelęgnća«rstAva P. C. K. 
pnzy ud. Bartla 5 poszukuje rauliik>- 
technrka do założen-ia instaCacjd r̂a-

UCZEN piekarski może s-ię

ROZNOS1C1ELA I księgowego — 
przyjmiie wytwómda wód, Komsnt-
dioirska 40.__________________ 5Mj
SPRZEDAWCY do rozsprzedaŁy to* 
(łów potrzebnń. Wrocław, Trzebnic­
ka 39. Wylwómra lodów 503̂

j T?— j
ZAMIENIĘ miieszkaniie: pokó.i. Inuft 
niia, praedpekój i ailkowa I ptr.
kica Tra-ugutta. Wiadomość: Wcąer
h-wskiiego 20 m. 7. _________
C • STĄPIĘ trzypofcojowe toomlloĵ - 
to.-.e roieszfkanf.e, prze<Jm1e#c‘e Wrrt 
cłoiwnia. oferty „awwt koszt ów'1

POSZUKUJE pokoju solddea, praeu 
ja«a, samotna painń ZgloeMma 
„Sławo PoCaŴ - .:Mair'a.“ . 8827
POSZUKUJĘ dŵ i.po3co:o-«e«o mie- 
słkamra. Zwrot kos®t6w.' Zglos-zeniai 
,.Expresg". KllKTfcoraka ...23 . 5038
ZAMIENIĘ miieszksuiie sJwneozino 
trzypokojowe w Soplicach Ztłnolu
z Wórtkńem Zgłoszenie: Slowifli

pod ..soMce".________ 1*ą.
POKÓJ iwneblowan-y <ło wynejwBĄ 
Satabowa .13 m. 1. ■
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Wązeł fjsrdy skl
wajarze drwią sobie z zegara na 
Ratuszu, prawdą jest jednak, że 

. ostatnie zmiany tramwajowe za 
biorą mieszkańcom Wrocławia 
ładnych parę godzin na miesiąc.

Nikt dziś nie będzie dowodził, 
że Rynek zbliżył się do Krzy­
ków, bo przeciwnie — znacznie 
się oddalił. Ten sam skutek wy­
wołuje reforma w komunikacji 
z Sępolnem. Jak tak dalej pój­
dzie. do Rynku już nie będzie 
można dojechać wprost, lecz tył 
ko „okólnie".

Nad ostatnimi zmianami cią­
ży idea, doktryna urbanistycz­
na. Ta doktryna każe zwalniać 
Rynek z natłoku pojazdów. 
Chce go uczynić „przelotowym".

Ludzie, opuszczający z paczką 
w ręku PDT, skrobią się w gło­
wę. jak dojechać do Rynku 
najczęściej puszczają się piecho­
tą. Jeszcze częściej „jedenastką" 
(tak mówi «ię czasem o nogach) 
podróżują wrocławianie do Te­
atru Wielkiego, by nie tracić 
<vasu na okrężne przejazdy.

A jak wygląda idea urbani-

W zwierciadle rzeczywistości 
bardzo słabo widać jej odbicie. 
Tramwaje z Rynku nie ustąpiły, 
dalej kręcą się w wielkiej gro­
madzie i tylko ten jest skutek 
„reformy", że oglądamy ich wię 
cej. Bo żeby utrzymać zagęsz­
czenie ruchu na liniach, musia­
no zwiększyć Ilość kursujących 
zespołów tramwajowych.

Urbanistykę trzeba szanować. 
Doktryn urbanistycznych nie 
wolno lekceważyć. Ale pokazy­
wanie przy tym języka zegaro­
wi na Ratusza zaczyna zastana­
wiać ludzi prostych, którzy z 
arkanami urbanistyki nie zdo- 
łuli się spoufalić.

Węzeł komunikacyjny na Ryn 
ku staje się węzłem gordyjskim.

SUŁEK

Coraz częściej walet się stropy
Dziennie napSywa 10 meldunków o zagrożeniu domów

Po ostatnim okresie deszczo­
wym wzrosła nieppkęjąeo ilość 
wypadków budowlanych we 
Wrocławiu. Nie ma dnia bez kil 
ku przynajmniej alarmujących 
straż pożarną i pogotowie tele­
fonów i bez notatek kronikar­
skich w dzielnikach. Katastro­
fy są najczęściej wynikiem u- 
szkodzenia dachów, wskutek 
czego woda przecieka do niż­
szych kondygnacji i nadwyręża 
stropy. . .

Zamieszczone poniżej wypo­
wiedzi zainteresowanych stron 
wyjaśniają nam wiele istotnych 
dla każdego wrocławianina pro­
blemów budowlanych.

CO MÓWIĄ l o k a t o r z y ?
„•.Już od trzech miesięcy ko­

łaczemy do Zarządu Nierucho­
mości. Złożyliśmy podania, była 
jakaś komisja i nic. A woda le­
je się nam na głowę, podłogi 
gniją i tylko patrzeć jak runie 
pułap..." — Oto głos mieszkań­
ców domu przy ul. Dąbrowskie­
go 12.

„...W lutym wiatr zerwał z 
dachu kilka dachówek. Zgłosi­
liśmy uszkodzenia do Zarządu 
Nieruchomości, po tym do In­
spekcji Budowlanej, minęły 4 
miesiące i jakoś wszyscy o nas 
zapomnieli..." — skarża się lo­

katorzy domu Rynek 2. W wy­
powiedziach tych powtarza się 
nieśmiertelny wrocławski ref­
ren: „...Dacii., woda... grzyb..."

' CO MÓWI INSPEKCJA 
BUDOWLANA?

„...Dziennie napływa do nas 
10 do 12 meldunków o domach 
grożących zawaleniem. Wysyła­
my na miejsce inspektorów lub 
pogotowie budowlane i orzeka­
my co"jest konieczne — remonjt 
czy ewakuacja mieszkańców. 
Wypadki zawalenia się domów 
zgłaszane są mniej więcej co 
drugi dzień.

Jeśli chodzi o domy, które do­
piero zdradzają zamiar runięcia 
zarządzamy eksmisje lokatorów 
za pośrednictwem wydziału kwa 
terunkowego. Wydział obowiąza 
ny jest przydzielić mieszkania 
zastępcze. Skądinąd jednak wie­
my, że ewakuowani lokatorzy 
otrzymują pomieszczenia ale w 
...Leśnicy lub Trzebnicy. Oneg- 
daj np. zarządziliśmy eksmisję

n o t a t n i k  w r o c ł a w s k i

Q  P»wlt»my w sobotę no­
wych drukarzy, Uroczyste wręczę 
nie świadectw odbędzie się o go 
dżinie lOjtej rano w lokalu Pań 
siwowyoh Zakładów Graficz­
nych przy ul. Kościuszki 29.

o  SOS z Z. O. O. rozległ się 
woaoraj. Ogród wola o ratunek. 
Polarnej niedźwiedzicy potrzeba 
lekarstwa (Semen Arecae rasp.). 
Kierowniczka apteiki ,Fod Słoń­
cem" (ul. Traugutta) — dostar­
czyła 50 gr. poszukiwanego leku. 
— Ogród prosi o dalsze zgłosze­
nia. Telefon dyrekcji Z. O. O: — 
82,76:

O Koli* SD Izby Przemysłowej 
•raz Izby Rzemieślniczej odbyły 
wspólne posiedzenie, na którym 
wybrano nowy zarząd. Uroczyste 
go wręczenia nowych legit..par­
tyjnych dokona} wicepreze; Ko­
mitetû  Miejskiego SD — An.toni

O Kandydaci na kurs spinacz- 
kowy W sierpniu, któij organizu 
ja sekcja wysokogórska Wrocław 
<*ieg» Oddziału Polskiego Towa. 
rzystwa Tatrzańskiego powinni 
sgłosić się do dyrektora Przewal- 
skiego (Muzeum Wojska Potakie- 
»o) w godzinadh od 9 do 11,

o  Można dostać pracę w cu­
krowniach dolnośląskich, które 
przyjmują pracowników w związ­
ku z nową kampanią cukrowni­
czą. Zapisy trwać Łędą kilka
dni. Trzeba zgłaszać się wprost 
do cukrowni.

O  81 milionów zl. a*ygnow»nO 
na remont Domu Włókienniczego, 
stojącego na skrzyżowaniu ul’. 
Świdnickiej * ul. Ofiar Oświęcim

skioh. Roboty remontowe prowa­
dzi się już na górnjoh piętrach.

Q Prześliczne barwy ma kwiet 
rcik urządzony przed Wojedódz- 
twean. Również coraz lepiej pre­
zentuje się dywan kwietny na 
plantach wzdłuż ul. Słowackiego

o  Klienci Ubezpieczalni Sp»łe. 
oznej po jakim takim uporząd 
kowaniu ui. Dobrzyńskiej zacie­
kawieni są moono zrujnowanym 
budynkiem teatru, stojącym przy 
tej ulicy. W podziemiach budyn­
ku znajduje się basen z wodą sto 
3ąęą w okrągłym cementowym 
.zbiorniku. Tteraz zbiornik służy 
jako w/lęgamia komarów' na ca. 
łą okolic^ a kiedyś prawdopo. 
dobnie cementowe kalisko by­
ło pod»taw,ą' dla konstrukcji sce- 
fty obrotowej.

O  Nad fosą wzdłuż Podwala 
Oławskiego — wrocławianie ohęt 
nie obserwują .igranie ryb, ale o 
zmroku, w rwy na skarpie fosy 
można zaob..:.. . ować inne zjawi, 
sko: harce szczurów,

o  Sprawa stropów omawiana 
będzie 1 sierpnia o godzinie 17-ej 
przez Polski Związek Inżynierów 
i Techników Budowlanych. Od­
czyt pt. „Jakie należy stosować 
■*trop.v‘‘ wygłosi inć Bazyli Ry- 
chalsk:,

Q  Prosi nas artysta dramatycz 
ny Teatru Państwowego Mieczy­
sław Serwiński o zaznaczenie, że 
nie jest i nie była jego żoną pan 
na Felicja Kudasz, która otrzyma 
ła zezwolenie władz na zmianę 
na®wiaka przy czym nowe na®wi 
sko ma brzmieć Serwińska

Letnie^ biegunki u niemowląt 
Środka zaradcze

W awiiąafcu z akcją zwalczani* 
btegumek letnich u niemowląt t 
Aaieci, można otrzymać mleko 
sproszkowane. Mlefeo to jest prze­
inaczona wyłącznie dla niemowląt 
karmionych sztucznde 1 chorych na 
biegunkę dafceoi w wieku do lat I. 
Mteko wydają bezpłatnie:

a) w postaci mieszanek mlecz­
nych — szpitale, kliniki dziecięce 
1 kuchnie mleozne orsa

b) w postaci nieprzerobionej — 
apteki publiczne, położone w mia­
stach o liczbie ponad 10.000 miesz­
kańców. Nie przewiduje się wyda-

aptekj położone na wsi, bądź w 
miastach poniżej 10.000 miesdiań- 
eów
Apteki wydają mleko na podsta­

wie recept lekarskich. Recepty wy 
•tawlają lekarze zatrudnieni w za 
kładach społecznych służby kro­
wia 1 lekarae praktykujący prywat 
n*a. Na jedno dziecko przypada 
nomtia 60 g. mleka sproszkowaae- 
*® daiennle. Lekarze wyatwwtać bę 
«»ą recepty na iloi i  młeka sprosZ 
fcowanego potrzebne na nie więcej

kach, gdy miejsce zamieszkani,! o- 
soby zainteresowanej położone jest 
w zmacanej odległości od apteki, 
recepta może ■ opiewać na większą 
ilość mleka, w żadnym jednak r;i 
aie - nie powinna przekroczyć por-'

Apteka może na podstawie recep 
ty lekarskiej wydać Jedinoraaowo 
maksymalnie 1.000 gr. mleka sprosz 
kowanego na . jedno.- dziecko. ■ Roz­
dawnictwo mleka sproszkowanego 
prowadzić będą apteki wyznaczone 
przez.‘Uraąd wojewódzki.

Zespól Domu
W ojska Polskiego

W dniu 3 sierpnia w Hali Lu­
dowej wystąpi znakomity 150- 
osobowy Zespół Domu Wojska 
Polskiego. W programie — pol­
skie 1 radzieckie pieśni wojsko- 
wę w wykonaniu chóru-i orkie-l 
stry oraz balet. Bilety rozpro­
wadza ORZZ. I

2-ch restauracji przy ul. Stalina 
i 3-ch mieszkań prywatnych..." 
— oświadcza nam kierownik II 
obwodu Inspekcji Budowlanej 
inż. Stawar.

CO MOWI 
ZARZĄD NIERUCHOMOŚCI 

MIEJSKICH?
„...Nasze kredyty pozwalają 

na przeprowadzenie drobnych 
remontów w 200 obiektach rocz

29 stopni
Upał wzrósł znowu: wczo­

raj termometr podniósł się 
do 29 stopni.

Na barometrze obserwowa 
no tendencję zniżkową w ci­
śnieniu atmosferycznym, jed 

I nakże w godzinach popołud­
niowych spadek ustał, co op­
tymistycznie nastraja na 
dzień dzisiejszy.

nie. Wśród lokatorów panuje 
jednak mniemanie, że za 130 zł 
komornego można wymagać 
wszelkich możliwych świadczeń 
ze strony administracji.

W zakresie drobnych uszko­
dzeń bardzo często ponoszą zre­
sztą winę sami lokatorzy. Kon­
kretny przykład:- w dachu bra­
kowało-16‘dachówek (koszt 3 do 
4-ch tyśięcy zł łącznie z robo-; 
cizną). Gdy lokatorwi 3-go pię­
tra popłynęła do mieszkania wc 
da chciał on zorganizować skład 
kę i wyremontować dach. Ale 
mieszkańcy niższych pięter nie 
dali ani grosza, motywując od­
mowę w oryginalny sposób: — 
„...Nam się na głowę nie leje...‘ 
W innym domu mieszkańcy zu­
żyli na opał klapę dachu, powo­
dując zalanie woda dwóch pię-

Tak wygląda w praktyce wre 
clawska kwestia mieszkaniowa. 
Czy znajdzie się ktoś, kto ro­
zetnie skomplikowany węzeł 
.kompetencji i kredytów? (Pik)

Teatry w roc ław sk ie
TEATR WIELKI, godz. 19,30 „Ma.

TEATR POPULARNY, nieczynny. 
TEATR MŁODEGO WIDZA, w ob­

jeździć po Dolnym Śląsku.

R e p e r tu a r  k iu
„ŚLĄSK" — ui. Gen. Świerczew­

skiego 67, „Młoda Gwardia" (r»- 
dziecki), godz. 1S. 1S.1S 1 20.30 

.SCALA" -  uL Mikołaja 37 „Po. 
całunak na stadionie ..ozesk),

„WARSZAWA" — ul. Fredry 1«, 
„Dzieci ulicy “ (wiosk.), godz.

„POLONIA" — ud. Żeromskiego 53, 
„Trzeci szturm" (radź), godz, 16, 
18.15 i 20.30.

„PIONIER" — ul. Stalina 71. „OsUt 
ma noc" (rad?..), godz. 15 17,
Program Aktualności cod*, godz. 
H, 2# ł 11: Czarodziejskie labo­
ratorium; Budowniczowie lepsze­
go jutra. Gry sportowe.

„Nikt nic nie wie- (czesk). godz.

„FAMA" — ul. Krzywoustego 288, 
Psie Pole. „Hosanna 7-miu księ­
życów" — godz. 20. (ang.) 

„ŚWIETLICA FILMOWCA" -  ui. 
Olszewskiego 56, aż do odwołani*

FOTOPLASTIKON, ul. 'widnlcka 
54. wyświetla oodz. od 9 — 22-ej 
„Górna Bawaria".

f » f < «  « « « /  d o ^ u r z i o

Powodzenie mo|q kąpieliska
Na szczęście wypadków się n e notuje

Korne dyżury aptek
Pod „Zgodą" — Witosa 47 

„ „Złotym Jeleniem" — Rynek 44 
„ „4-ma Wieżami" — Damrota 7 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dztó w szpitalu O. O, 
Bonifratów, Traugutta 57, (teJ- 
37-50).

Z calei ekspedycji do H im alajów

Ocalał Jeden uczestnik
D r K J a n c r  o p ow ie  o w yp raw ie

Poląkie Towarzystwo Tatrzań­
skie, które urządziło w ubiegłym 
roku trzy odczyty z serii ..Polscy 
podróżnicy I odkrywcy" (w któ­
rych Stefan Jarosz mówił o swej 
wyprawie na Alaskę ora'/. Wyspę 
Kościuszki, prof. Stanisław Sie­
dlecki o wyprawie do Grenlandii; 
a dr. Da rawski o wyprawie do 
Ameryki Płd.)— zaprosiło obec­
nie na odczyt Inż. Klarnera'.

Inż. Klamer jest jednym z na(j
wybitniejszych polskich. alpini­

stów. Brał oń Udział w słynnej 
polskiej wyprawie na Himalaje w 
roku 1939, po powrocie polskiej 
ekspedycji na skutelk działań wo 
jennych, nie można-,- było .zdać 
sprawozdania z wyprawy przed 
szerszą publicznością. W czasie 
wojny zginęli wszyscy jej ucze­
stnicy z wyjątkiem inż. Klairmera. 
Opowie on na zaproszenie Polskie 
go Towarzystwa Tatrzańskiego - o 
wyprawie w Htaulaje — poi. 

| skieb alpinistów. (aiw)

Gruźfiica u dzieci
Mali pacjenci czekają na m iejsca

Bodaj najpoważniejszą troską 
wydziału lecznictwa Ubezpieczał- 
ni Społecznej jest zagadnienie le 
czenia gruźlicy.

Cytry gruźlicze są tak giganty 
czne, że wszystko co. się robi gi. 
nie w ich powodzi.

O leczeniu gruźlicy dorosłych 
pisano nie raz Nam specjalnie 
leży na sercu los chiorych na gruź 
licę dzieci wroeławalach

Ubezpieczalnia Społeczna dy­
sponuje 118 przydzielonym; miej­
scami w sanatoriach, a leczy bli­
sko 200 dzieci. Osiąga' W sSbie tyl 
ko' wiadomymi1 sposobami polega 
jący.mi ńpi.na wpłacaniu z góry 
większej supny piepiędzy,. za cenę 
uzyskania •. wift^zej. ilości-, miejsc 
dla sw.o>ch. małych pacjentów. Po 
dobnie .przedstawia się sprawa w 
jedynym sanatorium dla dzieci od 
2 lat w Kamiennej Górze gdzie 
Ubezpieczalnia Społ. ma przyzna 
ne 10 miejsc, a leczy 20 dzieci. 
Jest to. jednak wszystko za mało.

Spustoszenia, jakie w., zdirowiu 
naszych dzięci, dokonała .. wojna,, 
wymagają.,. .o-twierawa nowych 
lecznio i sanatoriów. Państwo da 
je na to fundusze. Potrzebna jest 
tyiko inicjatywa -opieikujących się 
■zdrowiem młodzieży czynników.

Gruźlica jedraik nie czeka. Nie 
ma tygodnia aby do referentki aa 
natoryjnej ob. Kąiserowej nie 
zgłoska jakaś zrozpaczona mat 
ka, czy ojciec pytając, co zrobić 
ze swoją małą pociechą, chorą na 
gruźlicę płuc lub kości. Gto na 
prawdę tragiczne pytanie przed 
którym stój wrocławska Ubeapie- 
czalni.a Społeczna.
'Zresztą nie Tylko or.a jedna. 
Są to zagadnienia ogólno — pol­
skie nad którymi bez przerwy pra 
.SJlią. najwyższe.. .czyni: iki. służby 

îioiwia. Toteż wciąż nadchodzą 
zawiadomienia o otwaniu-nowego 
sanatorium, o zwiększonej; ilości 
miejsc w Obornikach, Buczach

Harcerskich, łzdehniej Rabce, Kar 
paezu; czy Kataiennej Górże. .

Te dziefci, lstóre'śfę- już'do sana1 
toriumczy prewentorium dbsta-. 
ly. mogą być ’ pewnej że wyjadą 
stamtąd dopiero wtedy, gdy będą 
całkiem zdrowe i odporne. To jest 
właśnie jednym z powodów taik 
długiego czekania na wolne miej­
sca. Zresztą i w tym kierunku 
Ubeâ ieczalnia wrocławska zrobi 
ła* krok naprzód: sanatoria nie
mogą przetrzymywać wniosków na 
leczenie dłużej niż dwa •miesiące, 
a Ubezpieczania będzie zawiada­
miała rodziców - swoich - małych 
członków w jakiej fazie są stera 
nia o wyjazd.

Wnioski na leczenie dzieci wysta 
■wia wyłącznie przychodnią, .prze- 
•ciwgruźlcza przy ul: (̂ krytej. .

(W. B.y)

Wprawdzie betonowe obmurowa 
nia rzeki w obrębie miasta nie 
pozwalają na zbyt bezpośredni 
Mn takt z wodą, alejuż aa mo­
stem Osobowickim zielona trawa 
i piaselk zapraszają do spoczynku, 
oczywiście — w miejscach dozwo 
lonych. W Komisariacie Rzecz­
nym M O. przy ul. Osobo wic- 
kiej 12 dowiaduj-emy się o warun 
kach bezpieczeństwa kąpieli.

— Woda jest jeszcze brudna i 
dość bystra,: ale pływacy tym się 
nie przejmują. .. .. . . .. . ., ' ... ,

Dobrze, że na rażie przynaj. 
.mniej nie ciągnie do rzeki tych 
nie umiejących pływać. W ostat 
nich dniae-H nie mieliśmy na Od 
rze żadnego wypadku zatonięcia 
— informuje nas dyżurny mdli-

Również baseny kąpielowe we 
Wrocławiu nie narżekają. na brak. 
„klientów1;, W Morskim Olku frek 
wencja w dniu wczorajszym (pow 
szednim!) — przekroczyła liczbę 
300 osób. Niestety, woda nabrała 
tu nieprzyjemnej zielonkawej bar 
wy i pokryła się wodorostami, 
tak, że nie wszyscy kwapią się do 
zanurzenia. Przy sposobności war 
to wspomnieć, że już od trzech 
miesięcy zarząd kąpieliska obiecu 
je naprawę stoczni...
■ Basen Stadionu Olimpijskiego, 
to azylum wyczynowców". Kla­
sycy i kraiulłści trenują tu cały­
mi godzinami. Zwykłych śmier­
telników — mało. Natomiast na 
basenie w Oporowie gromadzą 
się przeweżnie mieszkańcy tej 
dzielnicy gdyż przeciętny „gość 
z Rymku" nie zawsze decyduje się 
pokonać odległość...

Ci, którzy po pracy chcą się 
wyipluskać w wodzie, korzystają 
z krytego basenu Miejskich Zakła 
dów Kąpielowych przy ul. Tea­
tralnej. Jest tam wprawdzie nie 
co duszno, ale przyjemność, pra­
wie taka same: Tylko dlaczego za 
myk* £»:ę.,basen, już 'o - godz. 
IT-tej? Czy nie za wcześnie?...

(PIK)

Zdobywca  
góry A rarat

w Sudetach
Do WJjcławia przybył znany ar 

tysta _ malarz i wybitny alpinista 
tureokii dr. Oerars z Anliary. A1-. 
pinista turecki jest jednym za 
zdobywców szczytu Ararat. Osta. 
t.nio brał udział w wyprawie w 
góry Kurdystenu.

Dr. Oeiars odwiedził Muzeum 
Wojska Polskiego oraz odbył ro« 
mowę z kustoszem dr. Przewal* 
skim wiceprezesem Polskiego To 
warzy.5twa Taitrzańskiego we Wiro 
clawiu, który udzielił mu obszer­
nych informacja na temat waran 
ków turystyesznyah w Tatrach oraz 
Sudetach. Dr. Oerars po zwiedzę 
niu Wrooławia udał się w dalszą 
drogę przez Sobótkę- do Jeleniej

Pomyśinie!
Wczoraj opisywaliśmy pra­

cę komisji poborowej Nr. 1, 
pracującej w zameczku har­
cerskim. Dziś zwróciliśmy się 
do kapitana Tadeusza Pisuli, 
przewodniczącego II komisji 
poborowej, pracującej w tym 
samym budynku:

— Jak pan kapitan ocenia 
stan zdrowotny rocznika 
1928?

— W porównaniu z roczni­
kiem 1927, który oglądaliśmy 
w roku zeszłym, jest znaczna 
poprawa. Ilość niezdolnych 
do wojska jest trzykrotnie 
niższa. Wypadki gruźlicy są 
niemal sporadyczne. Z cho­
robami wenerycznymi nie 
spotkaliśmy się dotąd. 
Stwierdzenie niedożywienia 
— bardzo rzadkie.

Jak widzimy, oględziny da 
ły bardzo pomyślny rezultat.

S m ak  za le ży  dylko o j  go spod yn i

Sznycle, klopsy, naleśniki
Bogactw o potraw  z dorsza

Staraniem Powszecthńej Spół­
dzielni odbył się’ wczoraj w gma 
chu „Czytelnika1 przy ul. Oław 
skiej 10-11 ciekawy pokaz sporzą 
dzania tanich i .pożywnych po­
traw rybnych, oraz surówek z ja

Praoowniczki Czytelnika" mog 
ły się przekonać,, jak smaczny 
może być . dorsz przy umiej-ęt- 
nym zastosowaniu. Ta tania ry­
ba morska zbyt małą pozycję 
zatjmyje w neszych jadłospisach! 
A szkoda.
- Z krótkiej prelekcji instruktor 
ki Centrali Rybnej z Waiazcwy, 
ob. Marii Dłuskiej, uczeistttićaki' 
pokazu dóWiedziały się oj uniwer 
salności mieszkanki naszego Bał.'

tyku. A więc z dorsza możemy 
mieć: smaozne zupy. szmycle, mie 
loce kotlety, klopsy, rybę w gala 
recie, nadziewane naleśniki. Oo 
więcej:- zmielona na mączkę ości 
służą jako pożywka dla bydła, a 
ze akóty dorsza już niedługo na 
sze elegantki będą nosić gustów 
ne pantofelki, torebki i rękawicz

Następnie ob. Anna Liberska,
referentka spraw kobiecych przy 
Spółdzielni ’ Powszechnej zade­
monstrowała obecnym jak należy 
przyrządzać surówki z jarzyn. Ja 
rzynowe surówki ze względu na 
zawartość witamin, i aoii minerał 
nycih .są niezbędne' dla naszego 
zdrowia i figwrować powinny w 
każdym jadłospisie.

Mimo sprawności instruktorek, 
pokaz ze względów toahinic®nych 
nieco się przeciągnął... W przysz 
łości należało by oskrobywan ie 
ryb i jarzyn przesunąć przed wla 
ściwy pokóz.

Zapewne wszystkie kobiety pra 
cujące zawodowo które jedno­
cześnie prowadzą samodzielne g» 
spodarstwa domowe, zainteresu­
ją się wiadomością, że z dniem 
1 sierpnia, Spółdzielnia Spożyw­
ców uruchomi trzytygodniowy 
kurs żywienia rodziny. Wszelkich' 
informacji udziela instruktor** 
spraw kobiecych Cenltiali Pow­
szechnej Spółdzielni - j  Rynek 
nr. 31/32. (hma)
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Szczerzą

Słoneczna i upalna pogoda co­
raz częściej nas cieszy. Amato­
rzy lodów oblegają cukiernie i 
mleczarnie, schnie w mgnieniu 
oka zapas piw w kioskach Pań­

stwowego Przemysłu Fermentacyj 
nego wysączony przez spragnio­
nych klientów. Brzegi Odry za­
roiły się zwolennikami kąpieli sło 
necanych i wodnych.


